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Polskie
codziennie rano

t« = n y  o g ł o s i e f t t
Za 1 wiersz .nilimetr. (6'/> om 
•zer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłałem i w ne­
krologach gr. 50, w  kionice, 
repertuar: dział gospodarczy,
paski v  tekście §r. 70, pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie 
rł. 1*—. Za jedno słowo w dro­
bnych ogłoszeniacn gr. 10. 
kupno 1 i uzedaś słowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, clla- 
poszukujących pracy gr. 5. 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.

Rękopisy i listy przedpłaty, odbioru 
Administracji 

Drukarni 14 27

11. Zjazd Legjaaistów w M p l
Warszawa. 15 sierpnia. (Tel wł.)
W  zjeżdzie legionistów w Gdyni 

wzięto udział przeszło 20 tysięcy le­
gionistów.

Uroczystość rozpoczął pochód pucz 
tow sztandarowych, prowadzanych 
przez gen. Galicę na w ybrzeże Wil­
sona, gdzie ks biskup Okoniewski w 
otoczeniu licznego kleru celebrował 
uroczystą msze św. połową. Po obrzę 
dzie kapelan Legionów ks. Antosz 
Wygłosił podniosłe kazanie.

Akademię rozpoczęło przemówienie 
delegaia Rady Ministrów ministra 
Boernera. Następnie dłuższe przemó­
wienie wygłosił prezes Zw. Legioni­
stów ołk. W alery Sławek.

P t F e m f w t e m  

r> re z . W a le r  e g o  S ł a w k a .

W  społeczeństwie, które tyle lat by 
ło przez niewolę deprawowane, w y­
suwają się ponad w szystko dwa za­
gadnienia: po pierwsze potrzeba du­
my narodowej i ambicji państwowej 
tak nierozłącznie związanych z poczu 
ciem honoru osobistego, po drugie 
chęć i gotowość społeczeństwa ukła­
dania u  łasnemi rękam' cegiełek pod 
budowę wielkości własnej ojczyzny. 
Oba te zagadnienia są nie bardzo ła­
twe. Bo jak zrobić, ażeby byle zaprza 
nied wysługujący się obcyrń czynni- 
k. m nie deklamował tej na temat ho­
noru i miłości ojczyzny

Musi tu działać nacisk opinji publi­
cznej, tak ostrej i bezwzględnej, aże­
by umiała kwalifikować według isto- 
trej wartości, według czynników, a 
nie według frazesów i formalistycz- 
nych przepisów kodeksów honoro- 
vych. fionor w kłada na człowieka 
L żo  obowiązków i sam je dyktuje, a 
w ciężkiej służbie jakiejś wielkiej spra 
wy na e jego wartość-

Nie próbujemy ani tym ludziom, 
którzy s,ę do nas przyłączyli, ani tym 
młodszym serjom działaczy, którzy 
obok nas w  życie wchodzą, a później 
oo nas pozostać mają, wmawiać Sc> 
s-ych doktryn i recept myślenia. Niech 
myślą sami, niech w nowych w arun­
kach nową rzecz./ wistość tworzą, lecz 
żądajmy służby i o żacy na rzecz pań­
stwa. Gay coś w  budowie jego potęgi 
wniosą, to rozwiną w sobie pierwiast­
ki dumy państwowej, Niech w ten spo 
sób tw orzy się elita lepszych ludzi ze 
wszystkich wai-nw narodu. WPcn s ;ę 
zespól do wspób.e.i pracy i przez to 
zespoleń le woen poczuje swe siły 1 
mech ma odwagę żądać ażeby inni 
do wartości tych, jakie oni rozwiną 
musieli podciągać. Gdy się mówi o ho 
norze osobistym, gdy na ambicjach 
szukających wielkości państwa, chcia­
łoby się oprzeć jego siłę. to nic mo­
żna nie widzieć pewnej prawdy, jaką 
ujawniły całe dzieje Polski. I ongiś 
przez rozbiorami i w długiej walce o 
wyzwolenie z niewoli, widzimy tylko 
garstki ochotników. Brali oni na siebie 
cały ciężar, lecz me mogli, czy nie u- 
mieli zmobilizować wszystkich sił, ja­
kie na: ód mógłby dać i jakich w ym a­
gała historia. Poza niemi było zbyt 
wieki zapatrzonych w  ciasne sobko- 
stwo i uchylających sie od wszelkich

ofiar. A zarówno aparat państwowy, 
jak i opimja publiczne tolerowała to 
nie umieli ani karać, ani stawiać pod 
pręgierz.

Dopóki elita moralna nie wytworzy 
tw ardych zasad opinji publicznej, kar­
cącej nadużycia i wskazująca winnych, 
dopóki organa przeznaczone w apara 
cie państwowym do karania, będą się 
chwaliły łagodnością swych orzeczeń, 
dopóty złe będzie się w Polsce pano­
szyło.

Elita nie może poprzestać na tem,
że sama idzie w pierwszym szeregu, 
ma ona obowiązek, bo tego wymaga 
wychowanie narodu, bdać, ażeby inni 
za nią podążali. Jednycn pociągnie za 
pał i przykład, a innych, któremi pań- 
two dysponuje w stosunku do swych 
obywateli.

Tw arde normy cczyszczą nas z de-

! prawacji, pozostałej z niewoli i stwo- 
j rzą z łionoru osobistego i amb cji pań- 
j stwowej najsilniejszą gwarancję potę­

gi i przyszłej roli Polski. M usiny przy 
znać, że w życiu zrealizowaliśmy to, 
czegośmy chcieli, może dlatego, że u- 
mieliśmy skupić wysiłek na rzeczy 
najważniejsze, dotrzymać danycn przy 
rzeczeń, lub dlatego, że nie uprawia­
liśmy demagogji i pustych frazesów. 
Umieliśmy i umiemy na krzyki, które 
otaczały i otaczają nas, patrzeć spo­
kojnie i Krzykami nie opowiadać. Ma­
my bowiem miarę naszej siły i surową 
twardość naszej służby.

To też gdyby na całość lub choćby 
skrawek Rzeczypospolito] ktoś tar­
gnąć się poważył, spotkamy go goto­
wi i honorem naszym będzie rzucić na 
szalę największy niezłomny wysiłek.

Zkoiei przemówił gen. Rydz-Smigły.

List Marszałka Piłsudskiego.
Po defiladzie prezes Sławek odczy­

tał nast. pismo, wystosowane przez 
Marsz. Piłsudskiego do zebranych na 
zjeżdzie Legionistów.

„Drodzy Koledzy i Tow arzysze bro­
ni!

Nie mogąc przybyć na Wasz zjazd, 
spieszę chociaż listownie p1 zesłać 
Wam serdeczne pozdrowienia. Ile ra­

zy biegnę myślą po dregach h !storji 
polskiej, tyle razy widzę jasne pokole­
nie, „o „wiosnę mieli w życiu , ażeby 
zakończyć stałym  refrenem, mówiąc 
„wiek męski, wiek klęski'1, refrenem 

\ pełnym goryczy i pełnym smutnych 
zawodów'. Jeżeli m y wyciągnęliśmy 
szczęśliwy los 'na loterii pokoleń i do­
wiedliśmy, że nie zawsze słowo „mę­

ski11 rymuje się ze słowem „klęski11, to 
jednak los nie oszczędzi nam ani go­
ryczy, ani zawodów Nie dziwota:

„Biegliśmy bowiem jx> drogach i 
ścieżkach wr pop rzek wszystkich dróg 
Polakcw, jwięc zrneść musieliśmy tyle 
niespodziewanych i niczem niezasłu­
żonych zniewag i wypić musiebśmy 
tyle kielichów' goryczy, że naprawdę 
ubiegłe pokolenia, pomimo klęsk tylu 
niewiele mają nam do pozazdroszcze­
nia. Co do mnie w  owym  czasie twie^ 
dziłem nieraz, że się obawiam, b*- sy­
nowie w tym kraju nie pluli na groby 
ojców za ich głupotę, że za Polskę 
krew  swoją lali. Na usunięcie tej go­
ryczy z życia Polski dałem z siebie 
dużo nailepszej pracy, zrobiłem wiele 
w '. najcięższym wysiłku, straciłem ma­
sę swego zdrowia i nie sądzę, by ta 
moja j>raca poszła na marne. Gdy zaś 
tak jest, nie radzę — to mówi* na 
wszelki wypadek — odczuwać jakąś 
gorycz czy zawód. Życząc w,ęc mo­
żliwie pogodnych nastrojów, pozostaje 
z Wami myślą i sercem.

(—) Józef Piłsudski".
Pikiliszki, dnia 12 sierpnia 19o2.

Wieczorem odbyło się na dziedzińcu 
Szkoły Morskiej widowisko p. t. „Hołd 
Pruski11 w inscenizacji Iwona Galla. 
Miasto było wspaniale iluminowane.

Wiesie urocrystości w Częstochowie.
Częstochowa, 15 sierpnia. (PAT.) 

jW: sobotę późnym wieczorem rozpo­
częły się imponujące uroczystości, 
związane z  550-letnim jubileuszem 
sprowadzenia cudownego obrazu Mat 
ki Boskiej na Jasną Górę. Z wałów 
przyklasztornych w yruszyła uroczysta 
procesja, w -której wzięło uazial oko­
ło lOO.uOO pielgrzymów.

W  niedzielę ks. biskup Kubicki od­
prawił pontyfikalną mszę św. przy 
udziale -wielotysięcznych rzesz w ier­
nych. W edle dotychczasowych obli-

| czeń -do niedzieli rana przybyło około 
; 200-000 ludzi.
i Niedziela, dzień przyby-sńa p P rezy 
j denta Rzpiitej by ł wielką mamfesta- 
J  cją uczuć patTjo-tycznych ludności.
! P , Pirezydent Rzpiitej przybył do 

Częstochowy o godz. 18'45. Na No­
wym  Rynku nasitąpiło uroczystt po­
witanie.

Następnie p. P rezydent udał sie na 
Jasną Górę, Na Jasnej Górze powitał 
p. Prezydenta generał zakonu 0 0 .

Hitier iii ilrorze do dyktatury
Berlin, 15 sierpnia. (PAT.) Sobotnia 

konferencja prez. Hindeiiib-uiga z Hitle 
rem wz-budzają-ca olbrzymie zaintere­
sowanie w kołach Dolitycznych znala­
zła -dziś sensacyjny epilog w pólurzę- 
-diowem wyjaśnieniu. Wedle tego komu 
ni-katu w rozmowie z prez. Hinden- 
burgiem Hitler zażądał dla siebie ta ­
kiej samej władzy, jaką Mussolini po­
siada w  Rzymit. Komunikat stwierdza 
że Hitler dosłowniel użył powyższego 
wyrażenia.

Złożone p-izez Hitlera zapewnienie, 
iż poprze rząd prezy ijalny, nie jest 
ograniczone w czasie, lecz — jak 
•twierdzą w  kotach politycznych, mia­
łoby obowiązywać na cały  okres urze 
dowania gabinetu Papena.

Rząd dementuie oo-nadlo pogłoski o

zamiarze odroczenia zwołania Reichs 
tagu.

Berlin, 15 sierpnia. (PA T) Omawia- 
jac sytuacje wewnętrzn-o - polityczną, 
prasa zgodn e pc-dkreśla, że prez. Hi-n- 
den-b-urg zdecydowany jest -wyciągnąć 
najda-lei idące konsekwencje, gdyby 
Re-ichstag zażądał uchylenia dekretów 
W tym wypadku nastąpiłoby niezwło­
czne rozwiązanie Reichstagu.

Mosk ,va. 15 sierpnia (PAT.) Niepo­
wodzenie rokowań między Hinden- 
burgiem a Hdlerem przyjęto w Mo­
skwie z widoczną ulgą. „lzw lestja11 
przewiduje, ze w raz:e wyrażenia 
rządowi von Papena votum nieufno­
ści, Reichstag zostanii rozwiązany i 
zarządzone będą nowe w yboiy pod 
hasłem walki „z prawym ' lewvm hoi- 
szew izmem11.

Paulinów O. Pius X. Przeździecki P 
Prezydent wysłuchał krótkiego aaba- 
(żeńsitwa a następnie udał się przeć 
cudowny obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej, gdzie ukląkł i spędził dłui 
sza chwilę na modlitwie.

Następnie p. Prezydent opuś-cił kla­
sztor i udał się do swych apartamen­
tów. Uroczystości zak-nieżyty się 
procesją.

Częstochowa. 15- 8. (PAT). W ran­
nych godzinach przybyło jeszcze na 
Jasną Górę szereg pielgrzymek z ró­
żnych stron kraju. Ogólną liczbę osób 
przybyłych do Częstoenowy obliczają 
na 300.000.

O godz. 9.45 P. Prezydent przyjął 
delegację miasta Bełza, która umęczy­
ła P . Prezydentowi srebrny iryngraf 
na złotym łańcuchu na pamiątkę spro 
wadzenia przez W ładysław a Opolskie, 
go w  r. 1382 cudownego obrazu Matki 
Boskiej na Jasną Gćrę.

Niedługo potem generał 0 0 .  Pauli­
nów ks. Pius Przeździecki ofiarował 
P. Prezydentowi srebrny medal jubi­
leuszowy.

O godz. 10 P. Prezydent udał się do 
kaplicy Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Niezwykle podniosły był mo­
ment, gdy 0 0 .  Paulini zdjęli obraz z 
ołtarza i ustawili go r.a specjalnym 
tronie, pokrytym  purpurą.

Następnie ruszyła procesja z cudo­
wnym obrazem, niesionym przez 0 0  
Paulinów. P rzy  ołtarzu szczytowym 
oczekiwał na procesję ks, prymas ka;

i (Ciąg dalszy ze strony 2-giei).
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(Dalszy ciąg depesz ze str. 1-szej).

dynał Hlond. Po błogosławieństwie 
cudownym obrazem rozpoczęła się 
pontyfikalna suma.

Po skończone; mszy sw . ks. prymas 
Hlond a v  imieniu Ojca 3w, udzielił P  
p rezyd3Hiowi Rzpiiiej ■ i zgromadzo­
nym  przed Ja s ia  Górą .tłum ąm  piel- 
■grzymów papieskiego ? błogosławień­
stwa.

O godz. 17.30 P . Prezydent opuścił 
Częstochowę, udając się do Spały.

Min. Jędiizejewicz opuścił Jasną Gó 
ję ,  uaając się do Krakowa.
> O godz. 18.30 nastąpiło uroczyste 
■odprowadzanie cudownego obrazu 
■Matki Boskiej z ołtarza szczytowego 
io  kapiicy. Cudowny obraz przenie­

siony był dziś na cłtarz szczytowy po 
raz  drugi w historji Jasnej Góry. Po 
raz  pierw szy przeniesiono go za cza­
sów przeora ks. Kordeck'ego.

KONFERENCJA PAPENA 
t  PRZEDSTAWICIELAMI CENTRUM

Berlin, 15 sierpnia. (PAT.) W  sobotę 
wieczorem kanclerz Papen z:-prosił 
do siebie przedstawicieli centrum po­
stów  Joosa i Boltza. informując ich 
szczegółow o o przebiegu Jaźniow y a  
iHifeijejm. Przeasaw iofeie cen-trum 
przyjęli oświadczenia kanclerza von 
'jPapena ao wiadomości, w strzym ując 
żsię od kom entarzy. Wiadomość o tej 
jkoiiferencii w ywołała w 7o!ach pojiiy 
cznych wielką sensację 
>  ‘
WIELKIE MANEWRY W BAWARJI.

Berlin. 15 sierpnia (rA T.) W  sobo­
tę  i niedzitlę odbyły się w  miejsco­
w ości baw arskiej P rm asens wielkie 
[manewry b. niemieckich żołnierzy 
frontowych z Badenji, Wirtembergii",4 
'Nadrenii i zagłębia Saary. W  czasie 
manifestacji na rzecz b. niemieckich 
[obszarów, oddanych po wojnie nowym 
państwom  wzięło udział 60.000 osób.

MOW4 POLITYCZNA HERIOTA.
Metz, 15 sierpnia. (PAT.) Prezydent 

'Lebrun w towarzystw ie premiera He- 
'riota dokonał otw arcia kanału przy 
Mozeli, łączącego Metz z Thionville.

W  czasie przemówienia preaiijór 
Herioit oświadczył m. in. W berw  za 
jpewnieniotn dochodzą nas głosy, w zy­
wające do gwałtów i wychwalające 

■ wojnę. Francja cała stoi tw ardo przy 
swem pragnieniu, rozwijania każdego
czynnika, wzmacniającego pokój.

SUKCES DOLAKK W ZAWODACH 
SAMOLOTOW ITURYST OCZNYCH.

Berlin, 15 sierpnia (PAT.) W  nie­
dzielę odbyły się w  Staaken próby 
'techniczne uczestników m iędzynado-, 
lowych zawodów samolotów tu rysty  

■cznych w próbach o  uzyskanie naj­
mniejszej szybkości. Karpiński z Pdl- 

(Sfci osiągnął najwyższą dość punktów 
i50 przy średniej szybkości na godzinę 
60W  kim. t  •> 1 ’ ' b

[s a m o b ó j s t w o  NACZELNIKA U- 
RZĘDU POCZTOWEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 sierpnia (C.) Ubiegłej 

W cy  popełnił samobójstwo w ystrza­
łem z rewolweru naczeln;k urzędu po­
cztowego W arszawa — 18, 43-letni Ta 
deusz Wilkoński. W osłatnkn czaMe 
został Wilkoński zawieszony w czyn­
nej służbie na skutek nadużyć, jakie 
■wykryto w kierowanym przez niego 
^wydziale pocztowym. Wilkoński twier 
cził jednak, że jest niewinny i w zwią­
zku z powyższem pisał szereg listów 
do swych przełożonych. W czasie pi­
jan ia  jednego z tych listów popełnił 
p laśn ie  samobójstwo.

KRONIKA TFI EGRAFICZNA.
Straszny huragan przeszedł nad 

stanem Texas. W mieście Houston 
liczba ofiar huraganu dochodzi do 13. 
Rannych 10U.

Dwaj włoscy inżynierowie wynale­
źli aparat unicestwiający całkowicie

tuk wystrzału, pojawienie się. płomśe-^ 
laii/dyjmu*?1 \

Włamanie do M. K. E . -u w ą  $ « * * * ♦ .
UL. K L E P A R O W S K A  (s t r z e ln ic a  G a rn izo n . ,

Do biur M, K. E. przy ul. Wuleekiej 
w targnęło w  niedzielę kilka nieznanych 
osobników, k tórzy po rozbiciu kasy 
skradli pew ną ilość znajdującej się w 
niej gotówki.

Jak  się dowiadujemy łupem złodziei 
padło około 700 zf. Pieniądze te  znaj­
dowały się w  jednym ze schowków. 
Natomiast suma około 40.000 zł., k tóra *

złożona była w dalszych niekontrolo­
wanych przez w łam yw aczy schow­
kach, ocaiała.

,W związku z aocnouzeniami, które 
natychmiast po mradzieży przeprow a­
dzono, aresztowano w dniiu wczoraj­
szym dwóch osobników, jako podej­
rzanych o dokonanie tego włamania. 

= □ =

rw r.w a  tKjka w  11L Sokola.
iWi j dniu w czorajszym  przechodnią 

ul. Sokoła byli świadkami krw aw ej 
awantury, która rozegrała się pomię­
dzy  murarzem Janem Biejmą a mała 
rzem pokojowym Zobowskim Oa sło 
wa do słow a doszło do krw awej bój­
ki na noże, która skończyła się nie­
zwykle tragicznie dla jednego z prze 
cnodniów. Gdy bowiem w  pewnym 
momencie zbiizył się do walczących, 
zdążający do i ekspedycji „Wieku No-

wego“ 36-letui sklepikarz Antur Lang- 
weber, ugodzony został przez bobo­
wskiego nożem w  bizuch tak  nieszczę 
śliwie, że padł zemdlony na asfalt.

Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ofiarę tragicznego wypadku 
\r tu ra  Langwebera oraz dotkliwie zra 
liionego Breimę do szpitaG. Zobow- 
skiego odstawiono do aresztów  śled­
czych.

=Ll=t

Przebił brzuch podczas kąpieli.
Mikołaj Krawiec (Zpfji 6) kąpał się 

onegaaj w  staw ie cegielni „EukaJ" 
p-iy . ul. Snopkowskiej W  pewnej 
erw iii skoczył do W0'dy tak nieszczę­
śliwie, że w padł na kawałek żskiza 
i przebił sobie brzuch powyżej pach­
winy.

Do ofiary nieszczęśliwego wypad­
ku w ezwano Pogotowie ratunkowe, 
któie po udzieleniu nieprzytomnemu 
Krawcowi pierwszej pomocy, odwio­
zło go do szpitala.

Sensacyjna kradzief bsztou/noici.
Przemy.sśl, 15 sierpnia.

W nocy z  soboty na niedzielę doko 
nano tu sensacyjnego włamania w sa­
mem centrum miasta. Nieznani osob­
nicy przez podkop w  piwnicy dostali 
sta do sklepu jubilera S. Apta (Na Bra 
tnie) W łam ywacze okradli cafy skiep

i w ystaw ę, zabierając wszystkie ko­
sztowności. Ogólna szkoaj wynosi 
kilkanaście ysięcy złotych.

Jak się dowiadujemy w związku z 
pow yższą kradzieżą aresztow ano w 
dniu wczorajszym  niejakiego Abraha­
ma Zweiga.

mmmm

WlfiDOMOSCi BIEŻAC1
Wtorek
Joachima 

Jutro: Jacka W.
i

Wscnód słońca 4'20 
Zachód słońca 18*59

KINOTEATRY.
APOLLO: „Uegjon ulicy".
ATLANTIC (Jawniej Lew) zamknię­

to. Kino będzie uruchomione z końcem 
sierpnia b. r. j

CASINO: ,,Los dżentelmena" z John 
Gilbertem.

CHIMERA: „Kobieta bez serca".
GRAŻYNA; „24 godziny".
KOPERNIK: „Pod czarem Neapolu", 

„Mistrz śmiechu Harold Lloyd". „No­
woczesny Don Kiszot".

MARYSIEŃKA; „Pod czarem Neapo­
lu", „Mistrz śmiechu Harold Lloyd", 
„Nowoczesny Don Kiszot".

MiRAŻ: „Parada miłości".
OAZA: „Nad pięknym modrym Du­

najem".
PAŁACE: „Błędne ognie".
PAN: „Gdy kobieta jest piękna".
PASAŻ: „Czerwona zemsta* dwie 

serje razem.
PROMIEŃ: „Asfalt".
RAJ: „Patrol".
ŚW iJ : Maurlce Cheva!ier „Za ocea­

nem".
UCIECHA: „Więoej gazu" (Slim) o- 

raz „Czterech z Legji".
S1YLOW Y: „Ostatnia miłość", , 

— J  = 1
— Do dzisiejszego numeru dołącza­

my następny arkusz powieści Andre 
C oitL s w przekładzie p. Jadwigi Za­
krzewskiej p. t. „Soledad"

— Z miasta. Jak słusznie przewidy­
waliśmy pogoda dopisała podczas

\ „dFjófih fśswiatól Jak nął^upelmeu Stoó-..,

ce przygrzew ało tak silnie, źe cały 
niemal Lwów wyległ poza m ury mia­
sta, aby  ocHodizić się w  wodzie, lub 
bawić się buzstrosko w cieniu drzew 
aodmiejskiego 'lasku...

— Zamiast fotografii siniaki. Kazi­
miera Diauchówna (Na Błonie 3) zer­
w ała onegdaj ze swym  narzeczonym 
Józefem Strzeleckim. G dy w  konse­
kwencji tego kroku zażądała od niego 
zw ro tu : fotografji, Strzelecki pobił ją 
tak dotkliwie że Di duchowna straciła 
przytomność. ' $

— Stopiły się lody... Jan Biały z 
Z am arstyrow a zostawił w  ul. P e ł­
czyńskiej na chwilę swój wózek z lo­
dami pod opieką Adama Klimkowskie 
go (Szeptyckicin 42). Gdy wrócił za­
uważył. że m ikł zarówno Klimkiewicz 
jak pozostawiony przez niego wózek 
z 'odami. * «j

— Ciężkiej doli nie osłodzi nawet... 
czekolada. Złodzieje Izydor Frenke! 
(Smerekowa 3) i Jan Guberniak (Peł- 
tewna 47) będąc od dłuższego czasu 
„bez grosza" postanowili -udać się na 
gościnne w ystępy do Złoczowa. Za­
kradli się naw et do restauracji Marku 
sa Rosena skąd zdołali skraść większą 
ilość czekolady. „Niestety" w  kilka 
godzin po tej kradzieży zostali ujęci.

— Znak czasu: samobójstwa. Oneg­
daj usiłowało szereg osób pozbawić 
się życia. Zanotowaliśmy aż 5 w ypad­
ków usiłowanego samobójstwa. He­
lena Knossow, Krywa Brys, Marek 
Goldberg, Grzegorz Kosieliński i Anna 
Lewicka, oto nazwiska niedoszłych 
samobójców, których uratow ało od 
niechybnej śmierci Pogotowie ratun-. 
kowe.

— W czasie zabawy tanecznej w  
czytelni ukr. „Proświta" (ul. Krupiar- 
ska) przebity został nożem w plecy 
Jozef Figurski zamieszkał^ prz-v ulicy^ 
Łyczaków sk ie j.,, t

J=d Ł a

(S trze ln ica  G arn izo n .)

OTWARTE CODZIENNIE OD GODZ. 
7-meJ RANO DO GODZ. 10 -tej WIECZ,
D O JA Z D  A U T O B U S A M I M . H Ł

* 21 li

Na śnrerć skatował chłopca.
W  niedzielę rano w ydarzył sic *w 

Chiorbaczach pod Lwowem tragiczny 
wypadek, który zakończył się śmier­
cią młodego chłopoa. Oto stróż Bru- 
św ity Stefan Patlakow ski, schwyciw­
szy na golącym  uczynku kradzieży.ja 
blek w ogroazie P rosw ity  12-ktmegO 
chłopca Michała Koguta, począi go w 
niemiłosierny sposób okładać kijem.

Pobity  do u tra ty  przytomności chfo 
piec z itiadem dowlóikł się do poblis­
kiego domu, gdzie w  kilka godzin na 
skuiteK odniesionycn ran zmarł.

Stefana Patlakowskiego, iktóry Ido- 
puścił się ohydnego morderstwa, are­
sztowano.

Zderzenie samochodu 
z motocyklem.

Onegdaj na szosie prowadzącej z' 
Winnik do Lw owa zaerżyło się auto 
osobowe M arkusa Schachta prowadzo 
ne przez szofera J. Zajączkowskiego 
z motocyklem Włodzimierza Osińczu 
ka ze Lwowa, k tó ry  w ybrał się na 
wycieczkę podmiejską wraz ze swym 
przyjacielem Bojarskim Skutki tego 
zderzenia okazały się fatalne. Moto­
cykl potrącony przez auto, przew ró­
cił się i uległ całkowitemu ’ irozbioiu 
obaj zaś wycieczkowcy OsinczuiR i Bo 
jarski odnieśli kontuzje na całem ciele. 
Rannych przewiózł bezpośrednio’ po 
wypadku szofer Zajączkowski do Lwo 
w a na ‘Pogotowie gatunkowe, gdzie 
udzielono im ipferwszej pomocy.

? e  s p o rtu .
HEBDA MISTRZEM ZAKOPANEGO.

W  turnieju tennisowym o mistrzo­
stw o Zakopanego pierw sze miejsce w, 
gize poi. panów zdobył Hebda bijąc,‘ 
bijąc we finale W ęgra Sfcrauba, który 
poprzednio wyeliminował M. Stolaru- 
wa, w  trzech setach 6:0 8:6 6 :i *

Program radjowy.
Wtorek, 16 sierpnia.

Lwów. (381) Godz. U ‘58. Sygnał -'zasu 
z obserwatorium astronomicznego w Var 
szav.de, hejnał z wieży Mariackiej w Kra­
kowie. 12Y0. Codzienny przegląd prasy 
polsKiej. 12‘20. Koncert z płyt gram licno- 
wych. 12‘40. Urzędow-y komunikat Państw. 
Instytutu Meteor. 12*45. Dalszy ciąg kon­
certu z płyt gramoionowych. 13‘25—15‘00. 
Przerw a. 15‘00. Komunikat gospodarczy. 
15‘10. Muzyka z płyt gramo,'onowych. 
15*30. Chwilka lotnicza. 15‘35. Komunikat 
Państw . (Jrz. Wych. Fiz. 1 Państw  Zw. 
Sportowego. 15‘4Q. Mczyka z p łyt gramo­
fonowych. loU5. „Złotousty cmopak" o- 
Iowiadu.nie dla dzieci w opr. Cioci Ady 
16‘2U. Muzyka z płyt gramofonowych i 
„Silva Rerum". i6 ‘40. Odczyt sportowy. 
1700. Popularny koncert symfoniczny w 

■wykonaniu orkiestry Filharmonii Warsz, 
pod dyr. Bronisława W oltstaia. 17‘50. „O 
morskich potworach" wygł. prof. W . Rosz 
kowski. 18*10. Rozmaitości. 18*25. Odczy­
tanie programu na dzień następny. 18*30 
„Kryzys kultury artystycznej" wygi. p. 
Alfred Woycicki. 18*45. Pogadania muzy­
czna Karola Strom engera (o „Flecie za- 
czarowanym** Mozarta). 18‘55. Przerwa. 
15*00. Transmisja z Salzburga. Opera „Flei 
zaczarowany** W. A. Mozarta. W jkonaw - 
c y : Orena Eisinger, Lotte Schoene. Karo' 
Hnmmes, Ryszard M ayi, Helge Roswaen- 
ge, oraz orkiestra filharmonii W iedeń­
skie] pod dyr. Bruno W altera. W przerwie 
P iasow y Dziennik Radjowy. 22T5. Doda­
tek de Prasowego Dziennika Radiowego. 
22*20. Komunikaty. 22*25. Muzyka tanecz­
na. 22*40. Wiadomości sportowe. 22*50 — 
2ó'i0, Muzyka taneczna.

Przy Ischias (zapaleniu nerwu kul- 
szowego) pu zażyciu zrana naczczo 
szklanki naturalnej w ody gorzkiej 
„Franclszka-józeia" następuje lekkie 
w ypróżmenie, do którego przyłącza 
się później przyjemne uczucie w y­
próżnienia s i ę .Ż ą d a ć  w aptekach i 
grogfttaacŁ ZR**
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WIADOMOECI SPORTOWE
L  OLIMPMDA ZAMKNIĘTA.

Los Angeles, 15 sierpnia. (PAT.) 
Uroczystości zamknięcia Olimpiady 
wyw ołały w l o s  Angeles olbrzymie 
zainteresowanie. Waciki stadjon był 
w ypełniony do ostatniego miejsca. 
Uroczystość rozpoczęła się od zgaszę 
łiia olimpidskisgo znicza, który płonął 
przez 16 dni bez przerw y na wieży 
obok głównego wejścia na staajon. 
Po różnych ceremoniach zdjęto flagę 
olimpijską z głównego m asztu i odda­
no ją na przechowanie burmistrzowi 
Los Angeles, u którego zostanie prze 
chowana do następnej Olimpiady, któ 
ra — jak wiadomo — odbędzie się za 
4 lata w Berlinie. W  czasie zamknię­
cia oddano szereg salw armatnich ze 
specjamie ustawionej baierji.

REKORDY: FREKWENCJI 
PUBLICZNOŚCI I KASOWY.

Los Angeles, 15 sierpnia. (PAT.) 
Olimpiada w Los Angeles, która była 
rekordową poid każdym względom i 
na której pobito wiele rekordów świa 
towych, zamknięta została nowym re­
kordem frekwencji publiczności i re­
kordem kasowym. P rzez cały czas 
trwania Olimpiady sprzedano 700.000 
biltów wstępu, Z tego 600.0J0 osób 
obecnych oyło na głównym stadionie 
olimpijskim, a 150.000 osób na róż­
nych mniejszych boiskach i torach. 
W pływy kasowe ogółem w ynosiły 2 
milj. dolarów. •

WALASIEWICZÓWNA WRACA DO 
POLSKI.

LOs Angeles. 15 sierpnia. (PAT). Mi 
strzyni świata i Polski Stanisława W a 
lasiewiczówna otrzym ała ostatnio li­
czne świetne propozycje od amerykań 
skich managerów. W alasiewiczówna 
w szystkie te propozycje odrzuciła. Na 
sza mistrzyni, jak wiadomo, opuszcza 
Amerykę i w raca do Polski, gdzie 
wystąpi na studia w  Centralnym Insty­
tucie W ychowania Fizycznego.

JAPOŃCZYK ZWYCIĘŻA 
W KONKURSIE O PUHAR NARODÓW

Los Angeles, 15 sierpnia. (PAT.) Po  
zamknięciu Olimpiady na stadionie ? 
wobec 100.000 widzów rozegrany zo­
stał konkurs o puhar narodów. Bieg 
przyniósł niesłychaną sensację w po­
staci .zwycięstwa Japończyka Take- 
iebi N;ch; na koniu Uranus. Drugim 
zkol.ei był Chamberlain (Amer.) na kcx

niu Showgiri 12 punktów karnych, 3. 
von Rosen (Szwecja na koniu Emipis 
16 punktów karnych, 4. kpt. Bradtord 
(Amer.) 24 punkt karn., 5. kpt Hall- 
ber.g (Szwecja) 50.2 punkt. karn. Zwy- 
cięsca biegu miał 8 punktów karnych.

Ze startujących drużyn, żadna nie 
ukończyła biegu. Nagrody zaspolowej 
nie przvznano więc nikomu Starto­
w a ć  ogółem 4 drużyny.* * *

W finaie czwórek bez sternika osa­
da angielska łatw o zajęła pierwsze 
miejsce w  czasie 6.58.2, bijać Niemcy 
7.00.3.

W  finale biegu na 200 m. stylem 
klasycznym dla panów p:crw sze miej 
soe zajął Tsuruta (Japonja) 2.45.4.

Finał dwójek podwójnych w ygrala 
Ameryka w czasie 7.17.4.

Finał biegu na 400 ni. stylem dowol- 
nym pań w ygrala wielokrotna mi­
strzyni św iata Madison (Ameryka) w 
doskonałym czasie 5.2S.5 (nowy re­
kord światowy).

W skokach wieżowych panów gó­
rowali bezapelacyjnie Amerykanie, któ 
rzy zajęli pierwsze trzy miejsca. 1) 
Smith 124.80 punktów.

Mistrzostwo olimpajdy w piłce w o­
dnej zdobyli W ęgrzy, drugie miejsce 
Niemcy.

W finale biegu 1500 m. stylem do­
wolnym panów zwyciężył Japończyk 
Kitamura 19.12,4, bijąc rekord olimpij­
ski.

W ogólnej punktacji zespól japoński 
zdobył tytuł mistrza Onmpjady w  pły 
waniu.

Finał biegu ósemek przyniósł ol­
brzymią sensację. Włosi prowadzili od 
startu prawie ao mety Na finiszu A- 
merykame wysunęli się niespoćziewa 
n:e naprzód i na mecie udało się im 
w yprzedzić W łochów o kilkanaście 
centymetrów. Osada angielska pozwo 
lila wyprzedzić się przez Amerykan i 
Włochów oraz Kanadę, zajmując osta 
tnie miejsce. Czas Ameryki 6.37.3. 
Włocn 6.37.4.

Polska na 13 miejscu.
Los Angeles. 15 sierpnia. (PAT). O- 

stateezna nieoficjalna punktacja olim­
pijska, która obejmuje w szystkie ro­
zegrane konkurencję męskie i kobiece, 
przedstawia się następująco: 1) Stany 
Zjedn. 795 p. 2) W łochy 257.5 p. 3) 
Francja 213, 4) Szwecja 168, 5) Niem­
cy 165.5, b) Japonja 153, 7) Fjnlandja 
143, 8) W ielka Brytania * 139, 9) W ę­
gry 117, 10) Kanacia 96, 11) Holandia 
61. 12) Australja 45.

13) POLSKA 42,
14) Poł. Afryka 41, 15) Austrja 40, 16) 
Argentyna 40, 17) Danja 33, 18) Cze- 
chosłowaąja 24, 19) Irlandja 23, 20)
Meksyk 18, 21) Nowa Zelandia 14, 22) 
Filipiny 14, 23) Indje 10, 24) Belgja 7, 
25) Hiszpania 6, 26) Łotwa 5, 27)
Szwajcaria 5, 28) Brazylia 4, Urugwaj 
4. Zaznaczamy, że jest to klasyfikacja 
anglo-saska, która za pierwsze miej­
sce liczy 10 punktów, za drugie 5, za 
trzecie 4, za czw arte 3, za piąte 2, za 
szóste 1 punkt.

mistrzostwa Ligi PZPN.
POGOŃ — POLONJA 2:0 (0:0).

Warszawa. 15 sierpnia. Do przerw y 
gra nieciekawa, prowadzona z obu 
stron bardzo chaotycznie. Po  przer­
wie g ia staje się nieco ciekawsza. O- 
bie strony mają niejednokrotnie do­
skonałe okazje do zdobycia bramek, 
jednak z jednej strony doskonała gra 
Bułanowa, a z drugiej Jerzewskiego 
uniemożliwia zdobycie bramek. Do­
piero na pięć minut przed końcem 
zryw  napadu Pogoni w  przeciągu

trzech minut przynosi drużynie lwów 
skiej zwycięstwo w 38 min. pierwszą 
bramkę po niefortunnym wybiegu 
Korbieiewskiego i 40 min. druga.

W  Pogoni wyróżnili się Albański, 
Jerzewski, Kuchar i M stjas. W Polo- 
nji najlepszy Butanów, który uchro­
nił drużynę gospodarzy od większej 
klęski. Sędziował p. 'Wardaszkie- 
wicz. Widzów około 4000.

RUCH — CRACOVIA 3:1 (1:0).
Kraków. 15 sie rpn ia . S en sacy jn e

zvvyc;ęstwo odmłodzonego Ruchu, 
który po przerwie wyraźnie przewa­
żał. Cracovia nie miała swego dnia 1 
we wszystkich niemal lmjach graia 
noniżej swej formy. Prowadzenie dla 
Cracovii uzyskuje w 24 min. Ciszew­
ski, punkt wyrównujący zdobywa w  
34 min. W łodarz. Po przerwie dalsze 
dwie bramki dla Ruchu padają w 1 
min. przez Urbana i w 13 mm prze2> 
Buchwalda. Sędziował p. Schneider.

LEGJA — GARBARNIA 1:1 (1:1).

W aiszawa. 15 sierpnia. Przebieg 
spotkania bardzo interesujący, przy- 
czem zwycięstwo Garbarni byluby 
sprawiedliwem odzwierciadleniem prze 
biegu spotkania. Bramkę dla Legji zdo 
był w 1 min. gry Latusiński. Punkt 
wyrównujący dta Garbarni zdobył naj 
lepszy gracz zespołu krakowskiego 
Pazurek. W drużynie stołecznej - w y­
różnić należy doskonale grające tyły 
z M artyna na czele. Sędziował p. Ret- 
tig. Widzów około 4l)UO.

WiSLA -  Ł. K. S. 2:1 (l:0).
Kraków. 15 sierpnia. Bramkę dli 

Łodzian zdobył Durka, dla Wisły t 
Balcer i Artur. Sędziował w miejsce 
wyznaczonego arbitra, który nie przy 
był p. Szurmtm.

TABFLA LIGOWA.

Kolejność w tabeli po wczorajszych
rozgrywkach przedstawia się nastę-
pująco;

gier pkt. st. br
1) Cracovia 13 20 39:15
2) Pogoń 13 18 22:10
3) Legja 12 15 25:13
4) Wisła 12 14 25:19
5) Ruch 14 14 22:22
6) Ł. K. S. 13 13 24:16
7) W arta 13 13 32:25
8) Garbarnia 13 13 23:22
9) W arszawianka 13 13 17:29

10) 22 pp. 12 11 21:32
11) Polonja 13 7 13:34
12) Czarni 14 5 9:35

Pływacka mistrzostwa 
Polski.

W  dniu 13 bm. w W arszawie na sta 
djouie Legji rozpoczęły się tegorocz­
ne m istrzostwa pływackie Polski przy 
udziale 211 zawodników.

Wyniki zawodów sa następujące: 
100 m. styl. klas. pań 1. Jarkohszów- 
na 1:35:8, (nowy rekord polski), 1500 
m. styl. dow. pań: 1. Kratochwilówna 
22:14. sztafeta 3x100 styl. zmień, pa­
nów 1. AZS. 4 m in, 200 m styl. dow 
1. Kai liczek 2:30, 2. Kot, luO m. styl

W  wiosce o lim p ijskie j.
Każdy zespól w wiosce olimpijskiej 

żyje po swojemu, według swoich oby­
czajów. Dzięki temu — i fenól udność 
życia jest ogromna, ponadto — cieka­
wa s charakterystyczna.

W  uliczce, której jedną połowę zaj­
muje Polska, rozlokował. się po stro­
nie przeciwnej team argentyński. , Je­
den z najweselszych i najbardziej bez­
troskich teamów w e wsi olimpiiskiej. 
Przez cały dzień — z wyjątkiem go­
dzin treningu — patefon w ygryw a na­
miętne tanga argentyńskie.

Branżowi atleci o pyszynm  typie 
urody chlubią się swoją krwią 
niszpańską. Kiedy nie gra patefon — 
brzęczy w  powietrzu rozlewna pio­
senka. Poza tern — z upodobaniem 
w ylegują się argentyńscy bogowie 
s p o ru  na słońcu w  stroju Ad arna.

Ogółem, w kilkuset domkach, mie­
szka potężna liczba przeszło tysiąca 
sześciuset zawodników z całego świa­
ta. Tłum barwny, różnorodny, ogrom­
nie ciekawy. Reprezentowanych jest 
trzydzieści pięć państw.

Obok zespołu amerykańskiego, któ- 
CTręicst — oczywiście. ? —11 nąilicznit i-

szy, najpokaźniej prezentuje się team 
japoński. Nie brak w śród Ameryka­
nów głosów, że tak liczne obesłanie 
igrzysk przez. Japończyków, stanowi 
pewnego rodzaju demonstracje poli­
tyczną w związku z ostatniemi w y­
padkami wojennemi w  Chinach.

Zespół włoski prezentuje się nieco 
militarnie w swoich faszystowskich 
ubraniach, co natycnmiast podniosła 
prasa amerykańska.

Egzotycznie wyglądają branżowi 
hindusi z  nieodłącznemi turbanami na 
głowach.

Meksykanie, niewyczerpani w śpie­
wie, robią konkurencję murzynom 
białością zębów.

Europejczycy w poczuciu b ra ter­
stw a krwi Starego Świata trzymają 
się razem, demonstrując pyszne typy 
od północy do noiudnia. Anglicy prze 
ważnie wysmukli, Niemcy — silmi i 
krępi, raczej- niscy, po wojskowemu 
wyprostowani, Włosi mocno zbudo­
wani S k a n d y n a w o w i e ,  nieopanowani 
w  gestach Hiszpanie, cleganocy Fran­
cuzi.

Naturalnie, wcale nie Europejczycy 
stanowią najciekawszą część spor­
towej ludzkości. Uwagę koncentrują 
murzyni, hindusi., południowi afrękań-

czycy, Japończycy. Nieustanną atra­
kcję stanowią Meksykanie. Modelowe 
budowy murzynów prowokują za­
chwyt. Skóra gładka, jak lustro, cien­
ka, pysznie czekoladowa. Śliczne dłu­
gie mięśnie, niezwykła harmonja ru­
chów, fantastyczna zdolność gw ałtow ­
nego zryw u wysiłku. Japończycy nad 
miarę pracowici, zamknięci w sobie, 
dyplomatycznie uśmiechnięci. Nigdy 
niewiadomo — co myślą, czego nale­
ży z rej strony oczekiwać. Hindusi 
branżowi o rysach delikatnych i prze­
ślicznych, egzc-tycznie ubrani, z w iecz- 
nym błyskiem tajemnicy w oczach, 
fizycznie — jakby nędzni i prawie — 
niedbali.

Tak. To wszystko jest szalenie cie­
kawe, atrakcyjne, niezwykle Ale wro­
ta zamknięte strzegą wstępu do mia­
sta olimpijczyków. Jeszcze z osobnika­
mi płci męskiej pół biedy. Jeśli się zna 
zawodników czy kierownika — do­
stanie się przepustkę. Ale kobieta? 
Nie puszczą za Boga...

To rzeczywiście fatalna spraw a.
Kobiety amerykańskie nie godzą się 

z tern, naturalnie. Znalazły sposób na 
dotarcie do sportowych sław . Na

obszernym terenie przed frontem mu 
rów Olimpijskich tłoczy się wcale pr* 
kaźna liczba uięknych Amerykanek 
Widok, niezwykły. Praw dziw a wysta* 
wa pięknych, eleganckich, ślicznie u- 
branych pań. Któżby się im oparł? 
W każdym razie — nie sportowcy... 
Im przecież wolno przechodzić mury 
olimpijskie w e w szystkich kierunkach. 
Przed front wioski olimpijskiej, który 
zamienia się w salon pośrednictwa 
znajomości, tłumnie wychodzą w wol­
nych chwilach od treningu piękni atle­
ci. Targ na... chłopców. Oczekują w y­
boru, sami potrosze wybierając.

Rozmowy? Najczęściej na migi. Ten 
jeżyk absolutnie międzynarodowy jest 
w użyciu na wielką skalę.

Pew nego dnia szaloną atrakcją była 
pewną Amerykanka z przedsionka wsi 
olimpijskiej, która miała umalowane 
paznokcie u nóg na kolor... pantofli, 
mian w icie _  nieb’eski. Naturalnie 
atut niebywały, no i powodzenie za- 
pcw nione.

Na drugi dzień w  przedsionku olim 
rijskim zjawiło się znacznie więce: 
pań w  pantoflach mocno ażurowych 
W szystkie miały paznokcie w kolorze 
obuwia... K. M.
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Jow. dla paj 1. Kra ochwilówna 1:19:4 
(nowy reKord polski), 100 m. styl. klas. 
panów 1. Poiak 1.25 (nowy rekord 
polski), 200 m. stl. klas pań 1. Jarkoli- 
szówna 3.25 (nowy rekord poiski), 
sztafeta 4x100 m. panów 1. AZS. 
10:40:6 now y rekord polski, sztafeta 
4x100 m. par 1. Giszowiec 6:28:4, no­
wy rekord pofeki, 100 m. na wznak 
pań 1 Morawska 1:40:55, 10) m. s ty l  
dow panów 1. Karliczek 1:04:3, 400 
m. styk dow. pań 1. Krato chwil ówna 
6:46:6. 200 m. styl. klas. panów 1. 
Szrajnman 3:7, 15U0 m. styi. dow. pa­
nów 1. Karliczek 22:25:9 nowy rekord 
polski, sztafeta 3x100 m. styk dow. 
pań 1. (iiszowiec 4:56:8 nowy rekord 
polski.

Ogólna punkiacja: 1. Giszowiec z39 
pkt., 2. AZS. 172 piet., 3. EKS. 99 pkt., 
4. Cracovia 61 pkt., 5. iWarta 24 pkt.

Zawody łuczne o mistrzo­
stwo świata.

Warszawa, 15 sierpnia (es) W  zawo 
dach tucznych o  m istrzostwo świata 
w  W arszawie rozegrano konkurencje 
strzelań na odiegtość 30 m.

W dniu wczorajszym  na tucznych 
mistrzostwach świata odbyio sie 
strzelanie na odległość 50 m.

W konkurencji drużynowej pierw­
sze miejsce zajęta Polska osiągając 
438 nkt., przed Francją 379, Polska 
(zespól koDiecy) 374 pkt., Anglja i Cze 
ohosłowacja.

Wkonkurencji jednostkowej 1. Kur- 
kowska (Polska) 168 pkt., 2. Rani (Bel 
gja) 164 pkt., 3. Kosiński (PolsKa).

Kronika sportowa.
OTWARCIE BOISKA T. S. L.

LŁWANDÓWKA.

W czoraj na Lewandówce odbyta 
się uroczysituść poświęcenia i otw ar- 
oia nowego DoisKa należącego ao klu­
bu TSL. Lewandówka, który równo­
cześnie w  dniu wczorajszym  obcho­
dził uroczystość 2-lecic swego istnie­
nia.

Uroczystości poświęcenia nowego 
boiska uokonał ks. Ostrowski. Po prze 
mówieniach reprezentantów w tadz 
sportowycn odbyty się dwa towarzy­
skie mecze piłkarskie:

Pogoń (B —TSL 2:1 (2:0). Bramki 
dla Pogoni zdobyli Sanuan i Kuchar­
ski, dla gospodarzy Dabyiuk. Sędzio­
wał p. Byk.

Lechja—kKS. 3:3 (1:1). Bramki dla 
Lechji zdobył Zalewski, dla RKS-u

Nowak dwie i Palmarczuk. Sędziował 
p. Sawaryn.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
SOKOŁA MACrERZY

odbyły się wczoraj i przyniosły nastę- j 
pujące wyniki: rzut kulą 1) Kluk 11.94, 
rzut oszczepem Sliwak 48.24, skok o 
tyczce Kluk 3.65, bieg 1500 m. Englert 
4:41:3, skok w  dal Mosaniuk 6.26.

FINAŁY MISTRZOSTW KLASY A.
OKRĘGU LWOM SRibGO.

Rewera (Stanisławów) — Świteź 
3:1 (1:0). Bramki dla Rewery zdobyli 
Rudziak aw ie i Uderski, dla Świtezi 
na trzy  minuty przed końcem Grzesz- 
c z u k . Drugi rzut karny dla Switezi 
przy sianie 1:0, przestrzelił Kier. — 
Zwycięstwo Rewery zasłużone. Sę­
dziował p. Kurzweil.

Przemyśl. 15 sierpnia (CS.) Polonia 
— Drugi Sokół 3:1 (1:0). W ynik spot­
kania stanowczo za wysoki. Bramki 
dla Polonji zdobyli Radwański dwie 1 
Małodobry, dla Sokoła Fistrowicz. Sę 
dz:ował p. Krajcarek.

Przemyśl. 15 sierpnia. Polonia 
Rewera 5:0 (2:0). Drużyna przemyska 
z wyjątkiem >5 minut w  drugiej poło­
wie przez cały czas zawodów wybit­
nie przeważała, uzyskując bramKi ze 
strzałów Siudy i Dychdalewicza po 
dwie i Małodobrego. Sędziował p. 
Hausman. W idzów około 1500,

Drugi Sokół — Świteź 4:1 (2:0) — 
Gra nieciekawa, prowadzona z obu 
stron bardzo chaotycznie. Obie dru­
żyny miały wiele dogodnych pozyey] 
do uzyskania bramek, jednanowoż na­
pady pod bramką wyraźnie zawodzi­
ły. Bramki dla Sokoła zdobyli Kur­
czak dwie, Łoriski i Wróbel, dla Świ­
tezi Kler z wolnego. Świteź przy 
stanie 0:2 niewykorzystała dwócli rzu 
tów  karnych, strzelonych przez Mi­
gasa i Grzeszczuka. Sędziował p. See- 
man, k tóry  nie uznał dwóch bramek 
zdobytych przez Sokół. Publiczności 
około 600.

ZAWODY TOWARZYSKIE.
Hasmonea — Lechja 1:0 (0:0). —

Zwycięską bramkę dla Hasmonei u- 
zyskał w  34 min, po przerwie po rzu­
cie z .rogu Ui ich. Obie drużyny w 
normalnych składach. Gra naogół rów 
norzędna Hasmonea więcej ambitna. 
Sędziował p. Menkes. Widzów mało.

Ukraina — Biały Orzeł 2:0 (0:l). 
Biały Orzeł prowadził jeszcze na 10 
minut przed końcem meczu 1:0 zdo­
bywając btam kę ze strzału Dzięcio- 
łowskiego. Bramki dla Ukrainy zdo­
byli Magocki I i Petriw . Sędziował p. 
Weisberg.

Record — Kasmoiica 2 :0  ( l : nJ 
B iały  O ^ e t  — Metal 5:0 (2:0- 
Łódź. 15. 8. Attila Team Turyści— 

Hakonh 3:1 (1:0).

fu c iłO sa b n ifl i
Każdy numer dowodowy liczy  się 

20 groszy.

4 - 1 0  W R ZEŚN IA  1932 R O K U  
(ROTUNDA OO 11-go W RZuŚN IA)

irtP R ćZ Y  SP bC JA N H :
„600 LAT WIEDEŃSKICH 
WYROBÓW DZIANYCH"
Wystawa mebli. Wystawa reklamy „No­
woczesne przyrządy (jazowe11, „ElleMry- 
czność w gospodarstwie domowem11. Wie­
deńska moda wyrooow dzianych. Salon 
futer Zwierzęta luterkiw e i wyprawa skor

MIĘDZYNARODOWA W YSTAW A  
KMDJOWA I PRAOU STA ŁEG O

Wystawa sp e to w  zimowych ze specjalnym  
pokazem „Roś'iny i zwierzęta podczas 
zim y". Wystawa buaowiana oraz hudowy 
dróg „Ruaitjący się dom11. Wystawa mebli 
żelaznych i opatentowanych „Techniczne  
nowości i wynalazki11. Wystawa Z.S.R.R. 
Specjalna y/ystawa bułgarska. Wystawa 
artykułów spożywczych i delikatesów. 
Wystawa wzorów gospodarstwa rolnego 

i leśnego.

Wiza  « .i azdow a zLęd .ió . L e g i ty m a c ja  T a r g ó w  
W ie d e ń s k ic h  i p a s z p o r t  z a g ra n i c z n y  u p o w a ­
ż n i a j ą  d o  p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c y  a u s t r j a c k ie j .  
C z e c h o s ło w a c k a  w iza  t r a n z y t o w a  zb ęd na .  — 
Z n a c z n e  zn iżk i  n a  k o le jach  po  sk ich ,  n i e m ie c ­
k ich .  c z e c h o s ło w a c k i c h  i a u s t r j a c k i c h  o r a z  na  
! in jach  io tn  cżych . W sze lk ie  i n f o r m a c je  o raz  
l e g i ty m a c je  T a r g ó w  ( p o  zł.  8‘ - )  p rzez

W ie n e r  M ttsse  - A. G. W ian  VII.
, ja k  r ó w n ie ż  p ocU zas  J e s i e n n y c h  T a r g ó w  Li­

p s k ic h  w b i u r z e  .n ro rn ia c j i  w L ipsk u ,  P aw ilo n  
A u s i r j a c k i  ( L e s t e r r ,  M e s s e h a u s )  o r a z  u h o n o ­
r o w y c h  p rz e d s t a w ic ie l i  we L w o w ie :  A u s t r i a c k i  
K o n s u l a t ,  u .  O s s o l i ń s k i c h  4, K a a c a  K c m e rc .  
O s k a r  F a b ia n ,  ul. L e g jo n ó w  5, P o i s k j e  B iu ru  
P o d r ó ż y  O r b i s '  bp .  z o .  o.,  O r ó d e c k a  £3, 
S z p i t a ln a  1, r l .  M ar ja ck i  8., M ię d z y n a r o d o w e  
Tow. W a g o n c w  S y p ia ln y ch ,  p lac  H al ick i  )b.

PU T .'A
d a m s k i e  m e s k i e ,  w l u u i .; i i u j n o w s - y c h  w s k a ­
z a ń  n i a d v  w y k o n u j e ,  . m i e  d a  f a s o n y ,  g u ­
s t o w n i e .  s t a .  annie, > u n i , ś r m t e  Magazyn i 

! P r a c o w n i a  f u t e r  K a r o . a  - c h i i r e r a ,  >fcna-  
i t o r s k a  11.  t e i  6 9 - 5 6 .  2230

WYJW13R IA
l a n n  c l f i j  v . i i  j i k . w  i u e t f t p > w v r h
„ 6 4 iw a b 'a  *, Źui.nSKicgo 11. igi'. 20-54 C e ­
ny  f a b r y c z n e  : 2 0J 4
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STORY
ręczne zł. 9.80, kojUry od 9 80, brokaty, na­
rzuty za Dezcen. Wytwórnia Freilicha Lwów, 
SyKsiuska 21.____________  2069

P,MIMIKO I FORTEPIAN
niezwykle aoD re  i tanie sprzedam. Koper­
nika 25, Sklemarski. 2162

J. STRANG MORRISON. 19)

NA W0D1IE
i POD WODĄ.

(Squa!J among the Lochs). 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

(Ciąg -dalszy.)
W oda ściekała z  pokładu strasznie 

wolno. Lowry w rzasnął na mnie, że­
bym ciągnął linę. Oparłem s fę mocno 
nogami i chwyciłem za jej ko-niec. 
. Skua“ tańczyła warjacko po falach. 
Lina szła ca! po calu, stopa po stopie, 
a po obu stronach przesmyku uciekały 
wysokie brzegi.

Nagle Low ry wrzasnął:
— Uwaga i
Ale nie wiedziałem, na co uważać. 

Nad pokładem przeleciała reja i sta­
tek o mało nie położył sie na bok. 
Lina uciekła mi z sykiem z rąk, pa­
rząc skórę. Nie zdołałem jej utrzymać.

— Uważaj na nogi, psiakrew!
Chciałem uskoczyć z drog’v ale już

nie zdążyłem. Pętla okręciła się mi o 
kostkę i tarła, rwąc w strzępy skar­
petki. Potem izucTo mnie na pokład i 
gdyby nie to. że noga uw ęzła mi w 
bloku, byłbym zjechał do wody. Lina 
zaciskała się tak mocno dokoła kostki, 
że o mało nie krzyczałem. Potem spa 
dła znów na nas ściana wody, która 
pozbawiła mnie tchu i częściowo nrzv 
tomneści.

We wiem dokładnie, co się poiem 
stało, bo leżałem tw aizą do pokładu, 
napółzatopiony, me mogąc się ruszyć 
Ale Lowry musiał się uporać z żagla­
mi, bo nagle ucisk liny zwolniał i 
mogłem w stać. W cbwiię później 
„Skua“ w yrw ała się z w iru na gład­
ką wodę.

L ow ry chwycił mnie za ramiona i 
posadził na belce, bo dusiłem się i 
krztusiłem jak szalony, usiłując poz­
być się połkniętej wody.

— Czy już po wszystkiem ? — W y­
jąkałem.

Przestał tłuc mnie po plecach.
— Tak. M yśmy przepłynęli, a oni 

zostali.
Otarł ręką krew  z czoła.

— Czy pan ranny? — zapytał.
Miałem naokoło kostki obręcz z 

krwawej miazgi i stopa była spuch­
nięta i czerwona, ale było to tylko 
powierzchowne uszkodzenie. gdyż 
mogłem nią 'ruszać.

— Mógł pan stracić nogę.
Obejrzałem się na wąski przesmyk.

Pościg zniknął. Zmiana dekoracyj by­
ła ponrostu niewiarogodna. 3y!iśmy 
na spokojnem śródlądowem morzu, u- 
sianem licznemi skalistemi wysepkami 
i zalanem blaskiem wieczornego słoń 
ca. Ten spokój miał w sobie coś zdu­
miewającego nierealnego. Spojrzałem 
na Ł o w n e g o  prawie z obawą, aie 
odpowiedział mi uspokajającym uśmie 
chem. Miał rację, że to długo nie 
■trwało. Gdyby nie słabnący w oddaii

szum wiru, miałbym wrażenie, że mi 
się ta okropna przepraw a tylko przy­
śniła.

— Gdzie m otorówka? — spytałem.
— Nie wiem — odparł Lowry. — 

Widziałem jak walczyli z prądem, 
chcąc się wycofać.

— Czy pan przypuszcza, że zato­
nęła?

— Bardzo możliwe, chociaż mogli 
się jeszcze uratować. Jcżeh tak, to 
żeby nas teraz dosięgnąć, musieliby 
opłyuąć Scarbę od północy.

— 1$ więc odczepili się od nas?
— Chyba, że tak.
Jeszcze nieprzekonany, nadstawi­

łem uszu, czy nie usłyszę znajomego 
warkotu motoru. Ale morze było pu­
ste -i powoli ogarnęło mnie uczucie 
ulgi. Lowry krzątał się beztrosko po 
pokładzie. On nie miał już żadnych 
wątpliwości.

— Nie mogli zwolnić pościgu na­
wet gdyby chcieli — rzekł. — Może 
pan być pewny, że już nam nic nie 
grozi. Dobrze, że już po wszystkiem.

Otworzył lukę i zeszedł na dół. Do 
kajut nalało się sporo w ody i musia­
łem zabrać się do pompy. „Skua“ w ró 
ciła do .swego kursu. Na tern zamknię 
tern morzu wiał tylko lekki wietrzyk, 
niosący o-d w ybrzeża Jury zapach 
wrzosu i mirty. Opatrzyłem sobie no­
gę, a Lowry‘emu głowę, gdyż w y­
rósł mu guz wielkości śliwki.

— Zaryzykuje pan? — zapytałem.
_  Co?

'Mmmf
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C zyniąc  zakupy, p o w o łu jc ie  się  
na ogłoszenia  

w  „ S Ł O W I E  P O L S K I  E M “
HU ( n n m  I H U ł H I

M I E S Z K A N I A

CŁTERO
p o k o j o w e  m ie sz k a n ie ,  va łe  s ł o n e c z n e ,  c iep le ,  
pełny komfort, w y n a jm ę  katoliKOWi. M - 
rarska  5 9 ________________________  4 -5

WPROST
od gospodarza 4 p o n o je , łazienka, s użho 
wy, d O -o rc zy n i wskaże. Potockiego 48. 2164

PROFESORSKA RODZINA
przyjmie na iiiies-.kamc ucicriicę lab ucznia 
Pomoc w nauce, n.emieck.e, francuskie, 
opieka. Kadecna 7, m 8. .2221

”  POSZUKUJĄ
dla 2 uczenie poso.u  z u rzymaniem i opie­
ką, okolica . oicckiego. zgłoszenia: bloc.ki. 
Akademicka 12. 222j

ł O M O C  LEKARSKA  

Sp 'Cjalisfa chorób kobiecycn i akuszer

Dr. X  óCN2VJA
Lwów, jra | 2rowska 14. - Tel, 39-59 

P O W R Ó C I Ł .  2229

R O Ż N E

UNIEWAŻNIAM
skradzione mi dnia 11 sierpnia 19. 2 weksle, 
ieden na 110 Jol. amer podp sany prze . 
i\atarzyna Mykityszyn, Ste.an Mykytyszyn, 
Iwan Pawlucki, drugi na 5 doi. amer. puń- 
p;sariy przez tycii samych. Marta Mvkiiy- 
szyn Torki, 2:31

— Podróż na tę wyspę?
— Ależ naturalnie. To niedaleko. 

Już ją widać.
Spojrzałem we wskazanym kierun­

ku ale zobaczyłem tylko labirynt prze 
smyków i przylądków. Płynę^śrry 
wzdłuż wybrzeża Jury. Lowry napra­
wia! szkody wyrządzone przez wodę. 
O zmierzchu byliśmy już daleko. Lo­
wry był pewny, że dotrzemy uo miej 
sca przeznaczenia przed końcem przy 
pływu, bez którego byłoby nam trud­
no żeglować. Zdunrewalem sie nad 
zręcznośóą, z jaką lawirował wśród 
labiryntu wysepek i przylądków Mn ,e 
aż włosy staw ały na głowie, a on ani 
razu się nie zawahał i an; razu me 
spojrzał na mapę. Powiedział, że by{ 
już tu kiedyś i zaczął ubolewać nad 
straconym płaszczem, bo właśn.e zro­
biło się chłodno.

O dziesiątej dopływaliśmy ćo ma­
łej wysepki z grupy M‘Corma;ga. le­
żącej na wprost ujścia jeziora Swen, 
a będącej celem naszej d^ogi. Linia 
brzegu była tak równa, iż zląkłem sie 
że Lowry się omylił i że rozboemy się 
o  skały Nagle tuż przed nami otwo­
rzyła się mała zatoczka, zamknięta 
wysokiemi ścianami. Usłyszałem w 
ciemność1 jak Lowry odetchnął z głę­
boka ulgą. Widocznie i on bał się, że 
zabłądził. Ale nie powiedział nic i w 
dzie|ięć minnt później kołysaliśmy vę 
pod skalną ścianą, tak gładką, że wy- 
gladajaca na dzieło rąk ludzkich.

[C. d. n.)
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